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   K o m m iss \a  w d z tw a  M azow ieckiego . — ‘Na mocy r e ­
s k r y p tu  kommis s j i  rządowej  przychodów i sk a r bu  z dnia 
20 s tycznia  r .  b.  Kr .  2297 (429)  g run tu jącego  się na d e ­
k r ec i e  Pt. Pana  w Odess i e  pod  dn iem 19 s i e rpn ia  1828 r .  
z a p a d ł y m ,  kommis s ja  wdzka podaje do wiadomości  p u ­
b l i czne j ,  iż dob ra  Mazew w ekonomji  tego/, nazwiska ,  obwo­
dzie Łęc zy ck i m  położono , a sk ł adaj ące  się z folwarku i 
wsi Mazew,  są do nabycia  z wolnej  r ę k i  p od łu g  warunków 
k u p n a  i p r z e d a ź y , ogłoszonych w pismach pub l i cznych  , 
mianowicie:  w D z i en n ik u  Powszechnym kra jowym S r  221 
222  i 223;  Gazecie  Warszawskiej  N r  228 ,  230 i 231 w Ga­
zecie  Kore sponden t a  N r  192 i 195; w Gazecie  Polskie j  oraz 
Dz i e nn ik u  wdzkim.

Każdy p r ze t o  chęć k u p n a  mający dek l a r ac j ę  swoję 
bać  wprost  do kommis sj i  rządowej  przychodów i skarbu ,  
albo do kommiss j i  wdzkie j  podać  zechce.  —  W Wars za ­
wie d.  21 paźdz i e rn ika  1830 r .  —  Radca s t anu p r e z e s ,  
R em b ie liń sk i. —  Sek r .  j t n y ,  N ow ack i.

W i ; t do  ni  o ś c i  Warszawskie.
, Nn pozaonegdaj szem pos i edzen iu  Towarzy .  król .  p r zy ­
j ac ió ł  nauk , toż towarzystwo do zarządu swej  bibl joteki  
wezwa ło  j ednomyśln i e  c z łonka  swego Joachima Lelewela.  
 Kas s j er em towarzystwa obrany na nowo Jan Kanty K r z y ­
ż a n o w s k i . —  Cz łone k  towarzystwa Ludwik  Melzel  ofiaro­
wa ł  łożyć koszt  jaki ego wymagać będzie  przes tawieni e p o ­
sągu K o p e r n ik a  co do jego podstawy.
  O kr ę t  R e lia n c e ,  na  k tó r ym  p .  Vel thousen i h r .  Ma ł a ­
chowski  udali  się do K a l k u t y ,  p r z y b y ł  dnia  31 lnaja po 
ba rdzo  k ró tk i e j  podróży  do miejsca  swego przeznaczeni a.
   Jeszcze n i ezup e ł n i e  za grani cą  wydane  dzieło Lady
Morgan  p i  t.  p r a n e j a w la ta c h  1829 i 1830 wychodzić  
będzie  w t ł umaczeniu  Pol sk iem częściami .  P i erwszy  ze­
s zyt  wyjdzie w t ym  m i e s i ącu ,  a na s t ępne  wychodzić  b ę ­
dą na widok publ i czny co dni  15.
■—  P ism a P olskie  po  F ra n cu zka . W ostatnich czasach 
k i l ka  pism zjawiło się w Francuzk im j ęzyku  o Polsce t r a ­
ktuj ących.  Między innemi  j e s t  romans  Le m onaslere de" 
S a n d o tn ir  , to jes t  klasztor  Sandomie rsk i .  Pan A r t u r  P o ­
tocki wydał  r omans  pod t y tu ł em M a rin a  M niszech. Pan 
P o d ,  ki lka k r op ek  i sk i, umieśc i ł  a r t yk u ł a  N otice sur la  
s ta tis tiq u e  de la  P ologne  w lie'vue des d e u x  rnondes , i 
p r zy r zek a  podobnież  dalej  ten p rzedmiot  t raktować.  Ja­
kiś anonim napisa ł  rodzaj  powieści  pod t y tu ł em:  L eg io n i­
s ta  P o lsk i we JV loszech  , umieszczonej  w piśmie Ge- 
i iowskiem B ib lio theque  U niverselle .

Co się tyczy romansu  K la sz to r  S a n d o m iersk i  , już  jes t  
znany  w Warszawie.  Romans M a ry n a  M n iszkó w n a  j e s t  
in te r esu jący .  R evue de P a ris  p rzychylne  bardzo zdanie 
dla autora ogłosiła.  Zarzucićby ty lko  można b y ł o ,  iż dz ie­
ł o  to stanowi pierwszy n u m e r  zb ioru ,  k tóry autor  zamyśla 
dalej ogłaszać pod t y tu ł em:  F rogm ens de P  hist.oire de 
Pologne. Romanse  bowiem his toryczne nie są f r agmen ta­
m i  his torycznemi .  O obyczajach Polaków,  a więcej jeszcze 
o obyczajach żydów Po lski ch  dość tam jes t  wiadomości.  
A u to r  udając się za wydawcę  wspó łcze snego  r ękop i smu ,  
sudradza się cytując u do łu  na każdćj^ prawie  s t ronnicy, ,

Niemcewicz:! i innych piśarzów,  i dodając t y tu ł  hrabiego 
wojewodzie  Mn i szkowi ,  k iedy wiadomo każdemu że przed 
zajęciem (Gallicji p rzez  Austr ję  , Polacy znaii tylko tytuł  
szla ch cica , i xiq&gcia gdy mówil i  o szlachcie 7, familij da­
wnych xiążąt  Ruski ch  lub z linji Gedymina  pochodzących.  
P r z y  końcu  jest wiadomość jasna i dokł adna  o historji 
P r u s ,  k tó r ą  często największe  sawanty Niemieckie  za j e ­
dno 7, hi s tor ją  ma rgrnbstwa  Brandebu rgsk i ego  uważają ,  
bez względu na na rody  i zwierzchność  nad niemi panu ­
jącą w różnych  czasach.  Jes t to tom in Svo z 212  stronnic,  
na wybornym pap ie r ze  i p i ę k ny m d ru k i em  wydrukowany. 
Nazwiska Polskie są dok ł ad n i e  pisane , i rzadko gdzie o- 
my łk i  się znajduj ą.  Zadziwią się może Francuzi ,  źe tam 
nie masz wzmianki  o bohs ly r ze  Po l s k im ,  nazwiskiem JeN 
k ow sk i ,  k iedy  w t ł ómaczen iu  F rancuzk i en i  historji Ka- 
ramzyna i w dziele ła p  za  grosz pod t y tu łem:  Ristorja. 
filo zo ficzna  R ossji p r ze z  p a n a  Esneauce świeżo ogłosno* 
n e m ,  często o nim jest  wzmianka pod panowaniem 1*4* 
szywych Dymi t rów.  My zaś dz iwimy  s i ę , ź e  tym-panem 
Je lkowsk i i n  jes t  nasz w ie lk i  Żółki ewski .  Godziż się to 
Rossyjskim pisarzom p rzek ręcać  imiona własne cudzoziem­
ców, dlatego że lepiej  im do ucha wpadaj ą?  Ale wracając 
do M a ryn y  , winn iśmy oświadczyć wdzięczność zacnemu 
obywatelowi Krakowsk i emu ,  jćj autorowi  , iż przedsięwziął 
szlachetny zamiar  ogłaszać  f r agment s  his tor j i  Polskiej, 
sądzimy nawet ,  że t r udno  aby majętn i  z iomkowie nasi, zwie­
dzając obce k ra je  , lepiej  dostatków swoich używali ;  a wy­
datki  tak ma łe  j ak  sowicie im się wynagradzają  i sławą 
imieni a i tern p r zek on an i em  źe się zasłużyl i  krajowi.

Co się tyczy powieści  o legjonach Polskich,  autor  pięknie 
ją na p i s a ł ;  t reśc ią  jej jes t  ten s zcze gó ł ,  że legjoniści idąc 
do Włoch brali- 7, sobą w woreczki  t rochę ziemi Polskiej, 
aby mogli z nią umierać .  J eden  legjonista bliznami okryty, 
z dwoma k rzyżami  u p ier s i ,  powraca po wielu latach i przy­
pomina sobie miejsce to z k tór ego  w yruszy ł  by ł  w daleką 
podróż , dobywa w or ec z ek ,  wysypuje  z niego suchy żółty

I piasek i wymawia te słowa:  » Ziernio Po l ska /  powróć do
m a t k i . « T ru dn o  znaleźć gdzie  szczytniejszą myśl.

ROSSJA.  —  Z  P etersburga , d . 14 (26)  października- 
W wiadomościach o stanie Moskwy co do kwarantanny, 
po s i ed z i an o :  »Cesarz  Jm ć  w dope łn i en iu  przcdsiewzi?b'c 
już dotąd ś rodków,  dla rych łego przecięcia zaraźliwej cb°* 
roby cholery w Mos kwie ,  uzna ł  za rzecz po t r zebną ,  
by stolica ta od dnia 1 paździ ernika  , na czas niejaki by 

oko rdonowaną  i żeby n ik t  z niej nie b y ł  wypuszczany, 10 
wnież i wpuszczany do niej  , oprócz  jadących z zapasa 

mi żywności  i i nnemi  n ieodbicie  po t r zebnemi  rzeczami. 
Na targi  wyznaczono osobne r y nk i .  —  Nie można opisa 
gor l iwości ,  7. j aką  mający naczelnictwo nad częsciam1 
medyczni  i nspek to rowie  czasowi,  zajmują sic urządzeniem 
lazaretów i opat rzen iem ich wszystkiemi pot rzebneuu i z® 
czarni. W jak na jk ró t s zym czasie otworzono ich juz , 
pozostałe będą  urz.ądione niezwłocznie .  Wszyscy obyVta  ̂
tele j eden  p r zed  d rugim  śpi eszą  n* pomoc bliźniemu. )° 
dni oświadczają się na pomocników p rzy  naczelnika0 , 
d rudzy  dają swoje domy  bezp ła tn i e  na l a z a r e ty ,  inni  ni°_ 
są na ofiarę pieni ądze  i r zeczy .  S tudenc i  uniwersyteccy^ 
akademicy  p roszą  n a w e t ,  ażeby mogl i  w lazaretae j!
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sługiwać z araż onym.  Lecz  c zy  nalepy dziwić się t ym u- 
niesieniom wi c l ko my śl nośc i  ? Obywate l e  M o s k w y ,  idą za 
przykładem s we go  mo nar chy .  —  Z miasta Koluiny piszą 
Je- tan) p r z y b y ł  adjutant s k r z y d ł o w y  J. G. M- x i ąże  Liwen,  
ze znaczną s u m m ą  pi eni ężną  , dla wsparcia k os zt em c es a­
rza j furmanów i robo tn i kó w,  z atrzymanych w kwarantan­
nie. —  P s z c z o ła  P ó łn o c n a  umi eśc i ł a  n a s t ęp n y  wyjątek  
z listu o pr zybyc iu  N.  Pana do Moskwy:  »Jak mam opisać  
przybycie N.  cesarza do starożytnej  stol icy , kt óre j  m i e ­
szkańcy od ki lku dni p rz ec zu w al i ,  że On ich w strapię-  
niu odwiedzi .  N i c  zawiodła  ich wiara w monarchę  ; spot ­
kali Go z z a pa ł em  i gorl iwością swoją dowiedl i  , że  warci  
są Jego wie lkom yś l nych us i łowal i .  Cz egóż  nie zdoł a do-  
kazać monarcha z takim n a r o d e m ,  a naród z takim m o ­
narchą? Wj eż dż aj ąc e  C. Mość  do K r e m l a ,  z atrz ymał  się 
u bramy Twe r sk ić j  , i u c a ł o w a ł  święty obraz.  T ł u m y  l u ­
du ot oczy ł y G o ,  i w* g ł o s  m od j i ł y  się za Jego zdrowie.  
Ojcze n a s z !  woł ano  ze wszystkich stron,  w ie d z i e l i ś m y , f e  
Ty p r z y j e d z i e z !  g d z i e  n ie s zc zę ś c ie , tarn i On!  Jaka nic- '  
pokonana moc  w y p ł y w a  z tej świętej  z go dn oś c i !  N i e m o ­
żna s ł owami  wyrazić  t e g o ,  co czuję  ! u

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a , d .  2 9 ' p a ź d z ie r n ik a .  •—  Dnia  
pozawczorajszego u k o ń c z y ł o  się badanie  minis trów uw ię ­
zionych w Vi nc enne s .  — Odebrano tu wi adomość ,  że t wi e r ­
dza L u x e m b u r g  zaopatrzona w 1 5 0 0  woł ów i wzmocniona  
przez 4 0 0 0  wojska Aust rj ack iego ,  została og ł osz ona  za b ę ­
dącą w stanie  obl ężeni a.  S ą d z ą ,  że  t a  wiadomość  jest  za- 
wczesna. —  Kilka tute jszych dzi enni ków z a pe wni a ,  że 
były m in i s t er  budowl  pu bl icz ny ch pan Ca pe l l  , u k ry w a ł  
się aż dotąd w P a r y ż u ,  i dopiero d.  11 h.  m.  wyj e ch ał  
dyliżansem za g r a n i c ę ,  uz y sk aws z y  paszport  pod przy-  
branem na z wi sk ie m swego  s ł u ż ą c e g o  Groffian.  -—  M e ssa -  
gar d. Ch. donos i  o następującej  zmianie  w m i ni s t e r j u i n : 
Pan Lafitte m i n i s t r e m  skarbu i p r e ze s e m  rady ministrów;  
pan Odi lon-Barrot  mi n .  spraw wewn.;  hr.  Sebas l iani  min,  
spraw zagr. ;  pan Meri lhou min.  oświeć. ;  pan D u p o n t  min.  
sprawiedl.;  m ar s z a ł e k  Gerard mi n.  wojny ; mi ni st er  mary­
narki jeszcze  n i ewi adomy.

W ia d o m o śc i  do lycząee  p ó łw y s p u  P yren Ą sh iego .
— Odebrano- te legraf i czną  depeszę  z Bajonny pod d.  27  
pazdz. z do ni es i e n i em  że V a l de z , który znajdow a ł  się w Boy-  
ra , b y ł  z m u s z o n y  przez  wojsko k r ó l e w s k i e  cofnąć się w 
granice Francji .  — Po dł ug  doni es i eni a wcześniejszej  dały bo 
Ż6paźdz. , pod obn ie  jak Valdez  Minę,  tak u z n a ł  j e ne ra ł  
Gurrea w A r i a g o n j i ,  d ow ódz cą  swoim jenerał a Plascncja.  
W Katolonji przyrzek l i  działać w porozumi eniu  z Miną p u ł ­
kownicy San Migurl  , Grases  i Miranda.  Ni e kt ór e  wioski  
między Bera i T o l o s a ,  oświadczył y s i ę  za j e n e ra ł em  M i n ą ,  
który w k ro c z y ł  d. 21  d o l r u n  i z całą potęgą swoją d ą ż y ł  do 
S. bebastian.  Wojsko  k r ó l ew s ki e  c ofnę ło  się z jednej  stro-  
Dy ku Ernani  i Oy lar sut ,  z drugiej  strony ku Pmnpel u-  
■ne. Do obozu iconslytucjonistów wyjechal i  już z Bajouuy  
pułkownik L o p e z - B a n o s ,  brygadjerowie  Sacbo i Ainnt i ,  i 
jenerał Quiroga,  J e n e r a ł  Espinosa p oś p ie sz y ł  do Sain-  
Jean - Pied - de - P o rt  , gdz i e  rospoc zęte mi  przez  Chapa-  
langara k r o k a m i ,  ki erować  będzie.  —  Do wi ad uj emy się 
* listów odebranych z .Madrytu , że  j e n e r a ł  T or r i j o s ,  ma

w Andaluzji  kor p us wynoszący 2 0 0 0 1 u d z i 31)0 kon ni cy

i Sa r ma t .  —  D o n o s z ą  z Boulon (Wschodni e  P ir en ej e ) ,  pod  
dni em 20  października:  »Z boleśc ią  przy-cliodzi mi  donieść  
o n i e p o m y ś l n y m  w yp a dk u  pi erwszej  k o l u m n y  wy c ho d ź ­
ców.  S y n  j e ne ra ł a  Miny  z d o ł a ł  za ledwie  i to p i e s z o ,  u -  
chronić  się  do Maurei l las  z 4  towarzyszami  swymi.  Część  
jego o ddz i a ł u,  która p rz y b y ł a  do Maur ei l la s ,  została roz­
brojona przez  gwardję  narodową.

H I S Z P A N J A .  —  Z  M a d r y tu , :  d .  19 p c lż d z .  —  Od dni  
ki lku następują po sobie  gońcy z n i es ł ychaną ,  szybkośc ią , 
to Jo Londynu,  to do Li sb ony ,  lub ku granicom państwa.
—  Dnia wczorajszego o d b y ł  się prz eg l ąd  ochot ni ków k r ó­
lewskich;  p u ł k ow  nik m i a ł  do nich p r z em o wę  z oświadcze­
niem,  iż część  tego korpusu do ruchomej  s ł u ż b y  użytą być  
uiusi.  W e z w a ł  nareszcie  mających chęć iść w pole z . w ł a ­
snej  ochoty,  ażeby wystąpi l i  przód frontem , ale nikt nie  
r u s z y ł  się X sz e re g u.  —  Pan Grouchy nie będzie tu s p r a ­
wował  żadnego charakteru dyp lomat yc zne go ,  obejmie t y l ­
ko archiwum poselstwa F r a n cu s ki e g o  do dal szego czasu.—■ 
Karoliści  ogłos i l i  protes iaeję  przec iwko postanowieniu k r ó ­
l ewski emu,  ażeby nowonarodzonej  infantce oddawać lakier 
h on ory ,  jakie się  następcy tronu należą.

NI EMCY.  —  O d  M e n u ,  d .  3 0  p a ź d z .  —  Znaczna czę ść  
wojska wie lk iego xięztwk Hes ki eg o , wr óc i ła  j uż  do da-  

j wnych garnizonów swoich.  J. K .  M ć . s i ą ż e  Emi l  znnjdujes ię  
i na powrót  w Darmstadt .  —  S łyc hać ,  że  papież  p o l e c i ł  x i ę -  

ciu Rohan-Cbabot  arcybiskupowi  z Bc zan ęon  , bawiącemu  
o becni e  w Fre ihur gu ( w Szwajcarji  ) ,  ażeby wracał  do 
Fran cj i ,  rządowi  pr zy s i ęg ę  w y k on ał  i duchowieństwo djeco-  

I zji swojej do z u p e ł ne g o  po s ł usz eń st wa  dla rządu nak ło -  
| n i ł .  —  Przez  wy dany  w Kolonji  pod d. 10 b.  ni. o kó ł -  
8 nik arcypasterski  , zostały , aż do dalszych rozporządzeń,  
( z n i es io n o  ws zys tki e  p o s t y ,  wyjąwszy .wielki  prątek , a to 

w c a ł ym obwodzie  rzeczonej  djecezj i .  —- Gazeta po w s z e ­
chna donosi  7. Moguncj i  pod d. 2 3 p a ź d r .  że z badali w z g l ę ­
dem zasz łych rozruchów w e lektoraci e  i w wyższej  l iess j i ,  
oraz z przes łuchani a aresztowanych okazuje  s i ę ,  jak 
powszechnie  utrzymują , że  wł ośc i ani e  niedaleko F rn nk-  
fortu od mi es zc zan ( zapewne od pomniejszych kupców ) 
do burzenia komor  c e l n yc h  byli  z ach ęc ani ,  przez  rozda­
wanie p i eni ędzy  i rozgrzewających napojów.
—  O d E lb y  d.  4  l i s to p a d a .  —  Donoszą  z Brunszwikn  
że król Angie l sk i  mi ał  pisać do x.  Wilhelma i zapewnić  
go o prawdzi wej  swej dla niego przyjaźni ; dodają nadto,  
jakoby przyj ął  na siebie załatwienie  z u p e ł n e ,  i to w kr ót ­
kim czas ie ,  i n l er e ss ów z x ię c i em  Karolem.
—  JZ  H a m b u r g a , d .  5  l i s t o p a d a .  —  W Amszt erdnmi e  
miano wiadomość o zawarciu zawi eszeni a broni  mi ędzy  
Belgami  wAnl werj i j i  i dowódzcą tamtejszej  c y t a d e l l i , do 
dum 4 b. m. , z zast rzeżeni em dwunas l ogudz i unego  wy-'  
powiedzenia z jednej  lub drugiej strony.

N I D E R L A N D Y .  —  Z  H ag i d .  2  l i s t o p a d a .  —- Nazajutrz
po powrocie  J. C. Mci. , x i ęż ue j  Oranji  z W i l l e ms d or p ,  
ta jest d.  31 z.  m.  pr z yb ył  111 J. K. M. ,  x i ąże  Oranji  i 
znajdował  się  na nabożeństwie  z k r ó l e m  Jmcią i z x i ęc i em  
F r yd e ry ki em .  Sł ychać  że pojed/. ie do I . ondynu.  Mówią 
że z  Antnerp.ji  pr zy by ł a ' do  króla  deputacja,  ale nie aosta-'
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*» P r *y l ę t!>* K i r / an o  j e j  u3«"ć się- do  J e n e r a ł a  C ha s se .  —  
W O o s l b u r g  p o c z y,n i o n o ■ p r  z  y got  o w a n i a do  zal ani a  k r a j u  k o .  

djp • D o n o s z ą  z H e r K og e n bu s c h  , że p ow s t a ń c y  p r z e z  z e p s u ­
c ie  g r o b l i  z rob i l i  n i o s p ł s w n y m  k a n a ł  Zuicl- W i l le m w a a r l , 
p r z e z  co z w i ą z e k  z M a s t r y c h ł e m  b a r d z o  u t r u d z o n y  z o s t a ł .
' ^  Zł r li ,'c a 11i , d n ia  30 pctŁdz’ ~~— M ó w i ą  ż.o j e n e r a ł
C h a s s e  o ś w i a d c z y ł  się  g o t o w y m  do o pu s z c z e n i a  cytńdel l i  , 
je?,cli m u  r z ą d  t y mc z a s o w y  zal iczy 2  mi l .  z ł . h .  za z ap as y  
w o j e n n e  w t e j że  z n a j d u j ą c e  się .  Z a w i e s z e n i e  b r o n i  z a w a r ­
te  zo s t a ł o  na  zasadz ie  , że o b u s t r o n n i e  ż a d n e  r ob o t y  ani  
p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  c z y n i o n o  n i e  b ę d ą .  U k ł a d y  w z g l ą ­
d e m  wy da n i a  cytode. ' l i  t r w a j ą  do t ąd .

’t A Ł O C I I k ,  d . 2 0  p a źd z .  —  P r z e d  k i l k u  d ni am i  wszczę.  
ł y  s i c  tu r o z r u c h y  w A n n e c y   ̂ d a w n ć n i  z a m o ż n ć m  m i a s t e ­
c z k u  Sa tdy  n s k i e m  , k t ó r e  l eży na g r a n i c y  F r a u ć n z k i ć j  
b l i s k o  G e n e w y  i l iczy do 5 00 0  m i e s z k a ń c ó w .  O k r z y k :  
V iva  la  liberie ', r o z l e g a ł  sig po ws zy s tk i ch  u l i c a c h ,  w y ­
d a w a n y  p r z e z  l iczne  t ł u m y  z g r o m a d z o n e g o  l u d u ;  n i e  z a s z ł y  
j e d n a k  p r z y t e m  ż a d n e  n i e s f o rn o śc i .  N i m  j e d n a k  to p o ­
r u s z e n i e  l u d u  usta,lić się  m o g ł o  , r o s p ę d z i ł o  wojsko '  Pio-  
m o n t s k i e  t ł u m y  , a u j ąwsz y 8  wi chr zyc ie l i  , o d p r o w a d z i -  
ł o  o k u t y c h  w k a j d a n y  do C h a m b e r y .  N i e b a w n i e  t a k ż e  
"wzmocni ono  d w om a  s z w a d r o n a m i  j a z d y  Zał ogo w y n o s z ą c ą  
8 0 0  l u d z i ,  d la  u t r z y m a n i a  s p o k o j n o ś c i  w p r o w i n c j i ,  j a k  
s i ę  z da j e  , p r z e z  F r a n c u z ó w  p o b u d z a n e j .  T w i e r d z e  i m i e j ­
sc a  w a r o w n e  p r z y  g ó r a c h  C e n i s  i ś. B e r n ą r d a  , n a p r a w i a ­
j ą  z p o ś p i e c h e m ,  o p a t r u j ą  w ż ywnoś ć  i a m u n i c j ę .  N a j ­
w i ę k s z ą  a to l i  ba cz n oś ć  z w r ó c i ł  r z ą d  na  w a r o w n i ę  B a r d  
p r z y  gośc i ńcu  do Aos ta .  —  Od p o ł o w y  z e s z ł e g o  m i e s i ą ­
c a ,  W e z u w i u s z  w y r z u c a  m a t e r j ę  s i a r c z y s t ą . ,  k t ó r a  n a po -  
w r ó t  do k r a t e r u  w pa d a .  W i d o k o w i  t e rnu  t o w a r z y s z ą  f u-  
m a n y  d y m u  , z w e w n ę t r z y n m  h u k i e m  i w s t r z ą ś n i e n i e m  
g ó r y .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
M a la rz  w E g ip c ie .

P a n  Ri go  b awi ąc  w E g i p c i e  u m y ś l i ł  b y ł  z e b r a ć  sob i e  
k o l l e k c j e  p o r t r e t ó w  o s ob l iw yc h  h z j o n o m i j  m i e s z k a ń c ó w  A-  
f r y k i .  Z d a r z y ł o  sig m u  w ł a ś n i e ,  że  w p r z y b y ł e j  k a r a w a ­
n i e  z N u b j i  do K a i r u ,  b y ł o  wiele l ud z i  z g ł ę b i  A f r y k i ,  
l i t o r y c h  pos t ać  i r y s y  t w a r z y  m o cn o  go  u d e r z y ł y .  P r z e -  
w o d n i k  tej  k a r a w a n y  n a z w i s k i e m  A b d - e l  - K o r i m  , naj -  
b a r d z i e j  się o d z n a c z a ł  r y s a m i  t w a r z y  n u b i j s k i e j  , j e g o  
wi gc  n a j p i e r w e j  c h c i a ł  so bi e  o dmal owa ć  pa n  R i g o ,  na  
co l edwie  za p i e n i ą d z e  p r z y s t a ł  N u b i j c z y k  , i po d ł u ­
g ich  s p r z e c z k a c h  p r z y s z d ł  do p r a c o w n i  mal arza  ale 
o t o c z o n y  d w u n a s t u  l u d ź m i ;  b a ł  sig a lbowiem j a k i e j  z d r a d y  
u k r y t e j .  Pan  Bigo o d d a l i ł  t y c h  l udz i  z wi e l ką  t r u d n o ś c i ą  
1 wz ią ł  się  dó dz ie ł a .  N u b i j c z y k  r a d  b y ł  z r a z u ,  wi dz ąc  o d ­
m a l o w a n e  g ł ó w n e  r y s y  swo je j  postaci ,  ale gd y m a l a r z  za- 
c z ą ł  wy ko n cz ac  t w a r z ,  A f r y k a n i n  s p o j r z a w s z y  n a  n i ą  o d ­
s k o c z y ł  w t y ł  o k i lk a  k r o k ó w ,  o k r o p n i e  p o c z ą ł  w rz e s z c z y ć ,  
i u c i e k ł ,  s k a r ż ą c  się p r z e d  s w y m i  z i o m k a m i ,  że  m u  t en  E u .  
1 0 P i u f  u g cał/ ł  » p o ł o w ę  c ia ła  od c i ą ł .

W k i lk a  d n i  p o t e m  s p r o w a d z o n o  p a n u  Rigo d r u g i eg o  
N u b i j c z y k a ,  a le  . t en  b a r dz o  sig p r z e l ą k ł ,  i p o t óm  m ó w i ł

w s z y s t k i m ,  ze  w i d z i a ł  u F r a n c u z a  m n ó s t w o  g ł ó w  i różnych'  
części  c ia ła  p o o d c i n a n y c b .  Ś m i a n o  się z r az u z niego sze- 
sc iu  p o s ż ł o  z n im chcąc  sig p r z e k o n a ć  o p r awd zi e  i zwiel .  
k i m  s t r a c h e m  po wr óc i l i  do s i ebie .

R a z  t e n ż e  m a l a r z  c hcą c  k o n i e c z n i e  odmalować jedna 
m ł o d ą  N u b i j a n k g ,  p r z y m u s z o n y  b y ł  o t r z y m a ć  w tej mierze 
r o s k a z  od z w i e r z c h n o ś c i .  B i e d n a  N u h i j a n k a  nie mogąc sie 
o p r z e ć  t e m u ,  g d y  wi dz ia ł a  Że s i ę  c o r az  bardzie j  zbliżało 
do k o ń c a  m a l o w i d ł o ,  m ó w i ł a  p a n u  Ri go;  » Powiedź mi 
d la cz ego  ty mi  g ł o w ę  z a b i e r a s z ?  dla czego mi. bierzesz 
r ę k ę . .  O f b y ł a  p e w n a  że  w s z y s t k i e  części  ciała,  które w,i- 
d z i a ła  o d m a l o w a n e  na p o r t r e c i e ,  u s c h ną  j e j  niezadługo.

O zaprzęgu  p só w  do S a n i,
D o k t o r  L y m an  F o o t  n a s t ę p u j ą c y  d a ł  opis podobnych 

z a p r z ę g ó w  u ż y w a n y c h  w p ó ł n e c n o  - zachodniej  Ameryce. 
D o  Sanok dla j o d n e g o  c z ł o w i e k a  z z a p a se m  dość zaprządz 
t r zy  p sy  ; k u p c y  A m e r y k a ń s c y  tak są p e wn i  tego rodzaju 
j az dy  , żo b e z  wz gl ęd u  na p r z y k r ą  p o r ę  puszczają się w 
p o dr ó ż .  P r z e b y w a j ą  p u s t y n i e ,  z amar z ł ,e  j ez iora  i bagna, 
a ż e b y  nie  m i e ć  p r z y k r o ś c i  w d r o d z e ,  u n i k a j ą  gór  i kory­
ta;, : r z e k i  s t r u m i e n i  j a d ą .  Gzy ś n i e g  j es t  t wardy czynie, 
ws z y s t k o  dla nich  j e d n o ;  l e k k i  i ch  p oj azd  zawsze po wierz­
chu i d z i e  , g d y b y  zaś j a k a  b y ł a  z a w a d a ,  p od ró żn y sam ją 
m us i  zaws ze  u s u n ą ć .  N a  noc  w y b i e r a  sob i e  stosowne ło­
ż y s k o  w l e s i e  l ub  w k r z a k a c h .  P o t e m  odmi a t a  ś ni eg ,  ro­
bi w j e d n e m  m ie j s c u  j a m ę  , nos i  g a ł ę z i e ,  i zapala toino- 
g i e ń  a p r z y  n i m  s p o r z ą d z a  ł o ż y s k o  dla p só w.  Jeśli nie­
bo b a r d z o  p o c h m u r x o n e  i s o i c g  obficie pada  , robi sobie 
dach  z g a ł ę z i  ; z g a ł ę z i  t a k £ e  i ł o i e  u k ł a d a .  Potern za* 
b i e r a  się do p r z y g o t o w y w a n i a  p o s i ł k u  ; herbata  i czeko- 
lada z w y k l e  go s t a n o w i ą ,  d la  t eg o p o t r z e b a  mieć konie- 
c z n i e  na saniach k i l k a  n a c z y ń  k u c h e n n y c h .  T ak  tedy po­
si l iwszy się ,  n a k ł a d s z y  d r z e w a  n a  o g i e ń ,  t y l e  aby na całą 
noc  w y s t a r c z y ł o ,  obwi ja  sig d o b r z e  w j a k i e  pokrycie  i śpi 
s p o k o j n i e .

P s y  do z a p r z ę g u  u ż y w a n e ,  b a r d z o  ł a t w o  dają sig ukła­
dać.   ̂ W y r a z y  u ż y w a n o  z w y k l e  do  k i e r ow a ni a  ich są fran­
c u s k i e  , p o n i ew a ż  z w y c z a j  j e ż d ż e n i a  p s a m i  wprowadzony 
b y ł  p r z e z  F r a n c u z ó w  k i e d y  p os i ada l i  . Kanadę".  Rzadko 
p o d r ó ż n y  u ż y w a  b i c z a .  D o k t o r  F o o t  z a p r z ą g ł s z y  trzy psy 
do s a n e k ,  z ż o n ą  i s y n k i e m  m a ł y m  o d l e g ł e  n a w e t  dosyć 
p o d r ó ż e  o d b y w a ł ,  i z a p e w n i a  że  s i ę  te psy  nie  łatwo mg- 
c ż y ł y .

W e d ł u g  r y s u n k ó w  t e g o  p o d r ó ż n i k a ,  w i d z i my ,  że różne 
g a t u n k i  p s ów  b y ł y  u ż y w a n e  do z a p r z ę g u .  Wszelkie 
r o s k a z y  np. V en e z  i c i , avancez, tournez  etc. najpunktu­
aln i e j  zaws ze  są  w y k o n y w a n e .  J e ż e l i  idzie  karawana z 
k i l k u n a s t u  sani  , p s y  c hc ą  j e d n e  d r u g i e  w y p r z e d z i ć ,  dla 
tego p o d r ó ż n i  s t a r a j ą  się z aw s ze  j e  w s t r z y my wa ć  w podo­
b n y c h  r a za c h .  W k o m p a n j i  t ąk i e j  powi ad aj ą ,  źa podroż 
b a r d z o  p r z y j e m n i e  s i ę  o d b y w a ,  a k a ż d y  kto używał  T 0' 
d o b n e j  r o s k o s z y  odchwal ić  s i ę  j e j  n ie  mo że .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  K o m e d j a :  Emma  czyli Divic 
siostry .  —  K o m e d j o - o p e r a p  N ie  rozłączen i.
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